
KER JER WARSZAWSKI.
Niedziela.

Dnia 10 (22) Kwietnia 1855 roku. J)S 106. Jutro, Śgo Wojciecha B. i M.

Z  Petersburga, 30 Marca ( i i  Kwietnia). 
M a n i f e s t  C e s a r s k i .

Z BOŻEJ ŁASKI 
A L E X A N D E R  DR UGI ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j i ,
K r ó l  P o l s k i . 

e t c . ,  e t c . ,  e tc .
O z n a jm u je m y  w s z y s tk im  w ie r n y m  p o d d a u y m  N a s z y m :
Oddawszy ostatni hołd świętym zwłokom Najuko­

chańszego Ojca N a s z e g o  i nie przestając zasyłać szcze­
rych, gorących modłów do Tronu Najwyższego za spo­
kój w lepszym świecie czystej prawdziwie Chrześci­
jańskiej duszy J e g o , uznaliśmy za stosowne, idąc tak 
za J e g o  j«k i wszystkich Najdostojniejszych N a sz y c h  
Poprzedników przykładem, oznaczyć początek Pauowa- 
b ia  N a s z e g o  przez udzielenie narodowi roożebnych 
w obecDym czasie ulg, i ułaskawienie lub ulżenie losu 
tych z poddanych N a sz y c h , którzy jakkolwiek skalali 
się przeciwnemi prawu czynami, wszelako przy łą ­
cznym wpływie sprawiedliwości i łaski, mogą jeszcze 
poprawić się moralnie i zagładzić przeszłe przewiuie- 
nia nowym trybem życia, odpowiednim obowiązkom 
ich względem Boga i bliźnich.

Obraliśmy na to dzień Zmartwychwstania Zbawicie­
la  naszego Jezusa Chrystusa i rozkazujemy:

I. Ze wszelkich pochodzących z lat przeszłych do Igo 
Stycznia 1855 r., zaległości w podatkach: podusznym,

'•czynszowym, na komunikacje lądowe i wodne i za p ra­
wo gorzelniane, wraz z przypadająceroi od tychże po­
datków karami, zostawić do wyexekwowania tylko za­
ległość jednego roku, resztę zaś przewyższającą roczoą 
tych podatków summę, wraz z podzielonemi na raty 
opłatami, umorzyć i z rachunków wykreślić.

II. Wszystkich zatrzymanych pod sttażą lub odda­
nych na porękę i na zarobek, za jakiekolwiek ualeŻDo- 
ści skarbowi lub zakładom i Instytucjom rządowym, 
jeżeli należności te w pierwotnej ich wysokości, łub 
w pozostałości po uskutecznionej wypłacie, albo po 
włożeniu ich na inne osoby, nie przechodzą sześciuset 
rubli sreb: na jedną osobę i powstały zprocessów roz­
poczętych przed dniem N a s z e g o  wstąpienia na Tron 
Praojców, od uiszczenia tej kwoty i z więzienia, po­
ręczenia lub zarobku uwolnić, a tym od których nale­
żności przewyższają pomieniouą kwotę, termin zosta­
wania w areszcie, pod poręczeniem, lub na zarobku, 
w  stosunku do wyżwyrażonej summy skrócić.

Dobrodziejstwo to nie rozciąga się do tych, którzy 
zabrali lub roztrwonili jakąkolwiek własność skarbo­
w ą lub instytucji rządowych, skoro własność ta po­
wierzoną była ich dozorowi.

III. N a le ż n o ś c i  do 18go Lutego r. b. przypadające i 
do wyexekwowania polecone, za użycie w miejsce stę- 
plowego prostego papieru, a dotąd z powodu oieuiszcze- 
n ia  w skarbie nie złożone, niemniej opłaty należne do 
tejże daty za przetrzymanie paszportów zagranicznych, 
także nie ściąguęte, umorzyć.

IV. Umorzyć: 1) Zaległości należące się od koloni­
stów osiadłych na gruntach skarbowych bez zastosowa­
nia się do wydanych w tej mierze przepisów; 2) Zale­
głości od włościan byłych dóbr donacyjnycb; 3) Zale­
głości przypadające od włościan dóbr rządowych za na­
dane im dla braku gruntów realności; 4) Zaległości 
pochodzące z opłat od paszportów włościanom dóbr 
rządowych jako flisom na statkach wydanych.

V. Wszystkich podwójnie lub w większej liczbie przy 
spisie ludności zapisanych wykreślić, a powstałe od 
tychże, z powodu podwójnego ich wpisania zaległości 
umorzyć; wyznaczywszy dla zauiesienia o t o  podań, o- 
stateczny termin do Igo Lipca 1856 roku. Od tych zaś 
których opuszczenie przy spisie, dla jakichkolwiek po­
wodów, wykryte zostało przed dniem N a s z e g o  na T ron  
wstąpienia, jak niemniej od zbiegłych, którzy wrócili, 
lecz o których w przepisanym dla 8ej rewizji cztero­
tygodniowym terminie nie zameldowauo, także do 18 
Lutego 1855 r., nie mają być ściągane, ustanowiona 
kara wynosząca 90 kopiejek od każdej duszy męskiej,  
ani też podwójne za czas upłyoiony podatki (art. 100 
Ust: o 9tej rewizji).

VI. Wszystkich zostający eh po dzień wstąpienia Na­
s z e g o  na Tron, pod śledztwem i sądem, za przestęp­
stwa i wykroczenia, nie ulegające karom połączonym 
Z pozbawieniem wszelkich praw stanu, lub wszelkich 
szczególnych praw i przywilejów osobiście i staoowł 
podsądnego służących, albo z ograniczeniem tych praw 
i p rz y  wilejów według srt. 53go Kodexu z d. 15go Sier­
pnia 1845 r.,  uwolnić z pod śledztwa i sądu, rozciągną­
wszy tę łaskę i na tych, których przekroczenia nieule- 
gające żadnej zk a r  wyżej wymienionych,nie były przed 
wstąpieniem Ń a sz e m  na Tron wiadome i wykryte.

Jeżeli za jedno i tożsamo przestępstwo, stosownie do 
okoliczności towarzyszących, naznaczone są kilka kar, 
a jedna z nich należy do rzędu tych, od których według 
przepisu w artykule niniejszym objętego, winni nie 
uwalniają się, wówczasSąd, nie wydając rożporządzenia 
względem uwolnienia podsądnego, obowiązany jest za­
kończyć śledztwo i wydać według prawa wyrok, a na­
stępnie stosownie do rodzaju postanowionej tym wyro­
kiem kary, albo takową wykonać, albo, na zasadzie po- 
stauowień artykułu niniejszego Manifestu, podsądnego 
uwolnić. W razie zbiegu kilku przestępstw, pociągają, 
cych za sobą jednę z kar powyżej wymienionych, Sąd, 
lubo wymierza na winnego karę najcięższą z pomiędzy 
oznaczonych za dokonany przezeń czyu prawu przeci- 
wny, na zas’ad^ie artykułu^ 1 go Ustawy i  J5 S ie r -  
pnia 1845 roku, nie wymierza wszelako tej kary w sto­
pniu najwyższym-

Obwinieni o nieprawne przywłaszczenie cudzej wła­
sności i w ogóle o zrządzenie komukolwiek, przez swe 
przestępstwa i wykroczenia, szkody, uszczerbku lub 
krzywdy, którzy na mocy niniejszego Manifestu uwol­
nieni zostają od zasłużonej według prawa kary, obowią­
zani są jednakże do wynagrodzenia szkód lub krzywd



zrządzonych o sobom  pry w atny m , skoro  te osoby w ym a­
g a ją  takow ego w ynagrodzenia ,  a przeto spraw y, z któ- 
rem i połączone są  tak ie  pryw atne  pre tensje ,  n ie  u m a ­
rza ją  się.

VII.  Od przepisu  w poprzedzającym artykule  VI obję­
tego, w y łącza ją  się obw in ien i o wycinanie ,  zabór, pod­
pa len ie  i niszczenie lasów skarbow ych , skarbow o-w ło-  
śc iańsk icb  i okrę towych. Ciż uw o ln ien i  zostają z pod 
ś ledztwa i sądu, chociażby za to ulegali, pod ług  praw a,  
jedne j z ka r  połączonych z pozbawieniem wszelkich 
p ra w  stanu, albo szczególnych, p r a w i  przyw ile jów  oso­
biście i s tanowi posądnego  służących, albo z og ran icze­
niem tych p raw  i p rzyw ilejów , według a r ty k u łu  53go 
K odexu  z dnia  15go S ierpnia  1 8 4 5 g o ro k u ,  jeżeli przy- 
tem nie dopuścili  s ię innego  przestępstwa, n ie  odnoszą­
cego się do na ruszen ia  przepisów o lasach skarbow ych , 
za k tó re  w Ustawie tej oznaczone są  kary ,  po łączone 
Z u t r a tą  wszelkich p raw  stanu , albo wszelkich szczegól­
n y c h  p raw  i przyw ile jów  osobiście i s tanow i podsądne- 
go służących, albo z ogran iczen iem  tych p ra w  i przy­
w ile jów  w edług a r ty k u łu  53go  tegoż Kodexu.

VIII .  Ci, k tórzy  wydalil i się bez paszportów  p ra ­
w nych  z m iejsc  zamieszkania  sw ego  lub z kra ju , jakoteż 
ci, k tórzy nie wrócil i  za paszportam i k tórych  te rm in  
u p ły n ą ł ,  jeżeli n ie dopuścili s ię innego  przestępstwa, 
ulegającego jednej z k a r  g łów nych  lub  popraw czych, 
po łączonych  z u tra tą  wszelkich p raw  i przyw ile jów  
szczególnych, lub ich ogran iczeniem , według a r tyk u łu  
53go  K odexu  z d. 15go S ie rpn ia  1845  ro k u ,  o trzym ują  
przebaczenie, sko ro  przebyw ający  w ew ną trz  k r a ju  n a j­
dalej w ciągu sześciu m iesięcy , a będący za g ran icą  
w  ciągu ro k u  jednego, od dnia ogłoszenia  tego M anife­
stu N a s z e g o ,  zgłoszą się do swej Zwierzchności albo 
w miejsca przeznaczone im na m ieszkanie ,  a lbo  też, je­
ś li m a ją  p raw o  przebyw ać w Rossji gdzie im się po do ­
ba, w g ran ice  państwa.

IX .  Przes tępcy, skazan i na ch ło s tę  z p iętnow aniem  i 
zesłanie  do ro b ó t  ciężkich, albo na chłostę  i zesłanie na 
osiedlenie, uw oln ien i zostają od kary  cie lesnej, i tylko 
odesłan i być m a ją  dokąd należy, p od ług  zapadłego o 
n ich  w y rok u  sądowego.

X .  T y m  z przestępców, k tórzy  będąc pod ług  praw a 
od k a r  c ie lesnych wolni,  skazan i są na zesłanie do ro ­
bó t  ciężkich, sk róco ny  być m a naznaczony w yrokam i 
sądow em i zakres  tych robót,  m ianowicie ,  dla  skaza­
ny ch  do ro bó t  na czas n ieograniczony-zniżony do lat 
20 tu ,  a dla innych  naznaczony temiż w yrokam i zakres  
sk róco n y  o jednę trzecią część. Skazanym  na  osiedlenie 
w odda lone j Syberji ,  przeznaczyć na osiedlenie m ie j­
sca Syberj i  bliższe, z zaliczeniem czasu jaki przepędzą 
w drodze do tychże miejsc, za rok  pozostawania w je ­
dnej z ka tegorji ,  dla zesłanych ustanow ionych . Dla sk a ­
ranych  zaś na zesłanie  do pobliższych miejsc Syberji,  
zaliczyć czas s traw iony  przez nich w drodze do tych 
miejsc, za pó łto ra  rok u  pozostawania w  jednej z kate­
gorji,  dla  zesłaoycb ustanow ionej.

XI. S kazanym  na chłos tę  z oddaniem  do ro t  p o p ra ­
wczych aresztanckich , pod Zarządem Cyw ilnym , albo 
do ro t  aresztanckich pod Zarządem  w ojenno-lądowym  
lu b  m orsk im  będących, albo w miejsce tego na zam kn ię ­
cie w dom u roboczym, u w oln ić  od kary  ch łos ty ,  i ode­

s łać ty lko  gdzie należy, na  zasadzie zapadłego w zględem 
n ich  w y ro k u  sądowego.

X II .  T y m ,  którzy będąc podług  praw a w yłączen i od 
k a r  cielesnych, skazani są  na zesłanie do Syberji  z w sk a ­
zaniem im stałego pobytu  w mieście, osadzie lub  wsi, 
sk róc ić  o po łow ę czas tego s ta łego zam ieszkania, a  tym , 
którzy  są  skazani na  zesłanie  do Syberji  na m ieszkanie ,  
bez zakreś lenia  czasu sta łego w jednem  miejscu pobytu, 
wskazać do zam ieszkania  inne  oddalone  G ubero ije ,  o .  
p rócz S ybery jsk ich .  S kazanym  na zamieszkanie w gu- 
b e rn jach  odległych prócz S ybery jsk ich , z u tra tą  szcze­
gólnych  p raw  i przyw ilejów  i z w zbronien iem  im wszel­
k iego wydalania się z miejsca wskazanego na mieszka­
nie, sk róc ić  czas sta łego pobytu o połowę; osądzo ny m  
zaś na tę karę ,  bez wskazania sta łego w jednem m iej­
scu pobytu, dozwolić wejść do służby wojskowej w sto­
pn iach  niższych w Syberji  albo za Kaukazem, na zasa­
dzie ogólnych dla osób tego rodzaju przepisów . T y m  
zaś, którzy z pochodzenia swego mieli p raw o  w stępo­
wania do służby  cywilnej,  dozwolić z rozporządzenia  
G łów nej miejscowej Zwierzchności w Syberji ,  w stępo­
w ania  także do takowej służby, rów nież  w Syberji ,  j a ­
ko kanceliści z p raw em  do aw ansow an ia  na p ie rw szą  
r a n g ę k la s so w ą  p o u p ły w ie  lat 12. N ako n iec tym  zn ie b ,  
k tórzy  się zapisali lub  zapiszą do s tanu mieszczańskie­
go, pozwolić zajmować się handlem  na mocy świadectw  
3ej klassy, ustanow ionych  dla handlu jących  Obywateli 
wiejskich.

X III .  Skazanym na zam knięcie  w dom u roboczym 
skrócić  czas zamknięcia ,  w yrok iem  zakreś lony, o trze­
cią część; skazanym  zaś na  zamknięcie  w tw ierdzy, lu b
w domu popraw y albo w wieży, lub na areszt, czas za m ­
knięcia lub a resz tu— o połowę.

Zmniejszyć także o jed n ą  trzecią część, ilość razów  
chłosty, na jak ą  skazani są  osądzeni za m nie j  w ażne 
przes tępstwa i wykroczenia ,  a kary pieniężne, dotąd n ie  
w yexekw ow ane ,  jeśli w ymierzone są za takie p rzes tęp­
stwa Iu6 wykroczenia ,  k tóre  podług  praw a nie pocią­
g a ją  za sobą  k a r  połączonych z pozbaw ieniem wszel­
kich p raw  stanu , a lbo wszelkich szczególnych p raw  i 
p rzyw ile jów  osobiście stanow i obw in ionego  służących, 
albo z ogran iczen iem  tych p raw  i przywilejów na zasa­
dzie 53go  a r tyk u łu  Kodexu z 15 S ierpu ia  1845 roku ,  
um orzyć.

X IV . P o d ług  przepisów, ustanowionych  w a r tyku łach  
poprzedzających IX , X, X I, X II  i X III ,  postąpić  i zob- 
w iu ionym i o czyny bezpraw ne, k tó rym  w yrok  skazują* 
cy na w ym ien ione  w tych a r t y k u ł a c h  kary  ogłoszony  
został,  lecz, do o trzym ania  n a  miejscu niniejszego M a­
nifestu, w w ykonanie  w prowadzony nie został.

X V. T ym  z przestępców, na k tórych wydany w y ro k  
już  w y ko nan y  został lub w łaśnie  jest w ykonyw any, je ­
żeli ciż po takow ym  w yroku ,  prowadzili się n ienagan­
nie, nie  będąc na nowo pod sądem, ani zbiegami, udzie­
la ją  się następujące  u lg i :  1) Skazanym do robó t  cięż­
k ich  a nie zesłanym  na osiedlenie, którzy umieszczeni 
są  w kategorji  popraw iających  się, zaliczyć, dla s k r ó ­
cenia im  te rm inu  pracy oznaczonego w yrokiem  sądo­
w ym , czas przez który zosta’wali w drodze do miejsca 
zesłania ,  za rok  jeden, a rok  przepędzooy w kategor ji  
zostających pod obserwacją  co do p opraw y , za p ó ł to ra  
rok u  rzeczywistych robót ciężkich. Pozostawić zwierz-
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choiej władzy Syberj i  rozc iągn iec ie  łych łask  i ca  ta ­
kich zesłabych do robót ciężkich, którzy do dnia Nasze­
go na T ro n  w stąp ien ia  weszli do oddziałów zostających 
pod obserw ac ją  co do ich sp raw ow an ia  się  i w zakreś lo ­
nym  na  to e ta s ie  będą  uznani za zasługujących  na p rze ­
nies ien ie  ieb do oddziałów popraw iających  się. 21 T y m  
* zesłanych do Syherji na osiedlenie, którzy do Nasze­
go na T r o n  wstąpienia  przepędzili w Syberj i  n a jm n ie j  
la t  pięć, dozwolić podawać się do zapisania  do s tanu  
włościan  rządow ych. T ym  zaś, co wybyli tam lat dzie­
sięć, i  zostali zapisani lub niezapisaui jak o  w łościan ie  
rządow i, a których dobre sp raw o w an ie  się pośw iadczo­
ne  je s t  p.rzez w łaściwe władze, sk o ro  n ie  są włóczęga­
m i  którzy zataili swe pochodzenie, dozwalać zapisywać 
aię w miastach do s tanu mieszczan, bez nadaw ania  im 
atoli p raw a przechodzenia do wyższych klass miejskich. 
P rz y  zapisywaniu  na mocy tego zesłanych na osiedle­
n ie  do liczby włościan  P aństw a lub  mieszczan, m a ją  być 
Umarzane przypadające od nieb zaległe podatki sk a rbo ­
we. 3) T y m  co zesłani zostali na osiedlenie  do oddalo­
nych  miejsc Syberji ,  i zostawali tam do dn ia  Naszego Da 
T r o n  w stąpienia  p rzyna jm nie j  dwa lata, dozwolić u p ra ­
szać  o przesiedlenie ich do bliższych miejsc Syberji .  
4 )  T y m  co zesłani zostali do Syberji  na m ieszkanie  po­
łącz on e  z zam knięc iem  łub k tó rym  w miejsce zam knię­
cia wskazane jest dla stałego, bez wydalania się pobytu, 
jed n o  z miast ,  jedDa z osad lub  wsi, czas zam knięcia  
l u b  w skazanego  pobytu ma być zmniejszony o połowę. 
T y m  co zesłani zostali na mieszkanie  do G ubern i j  Sy­
b e r j i ,  bez zamknięcia  lub w skazanego pobytu, dozwala 
s ię  prosić o przesiedlenie do ionych oddalonych G uber-  
n j i  za ob rębem  Syberji .  5) Z esłanym  na  m ieszkanie  
do oddalonych G ubern ji ,  p rócz S ybery jsk ich , z zam­
kn ięc iem  lub w zbronieo iem  w ydalania  się z miejsca 
wyznaczonego im  pobytu, te rm in  takow ego zam k n ię ­
cia lub pobytu ma być sk rócony  o połow ę; tym zaś, 
k tó rzy  zesłani zostali do tychże G ubern ij  bez za m k n ię ­
cia  lub w zbronien ia  w ydalania  się z miejsca w skazane­
g o  pobytu, dozwolić wejść w Syberji ,  lub za K aukazem  
do służby w ojskow ej,  jako  żołnierze, na mocy ogólnych 
dla takich ludzi przepisów; tym zaś, k tó rym  z pocho­
dzenia s łużyło  p raw o  wejścia do służby rządow ej,  do ­
zwolić, na mocy decyzji miejscowej w Syberj i  Z w ierz­
chn ie j  Władzy wstępować do takowej służby jako k a n ­
celiści, zp raw em  aw ansow an ia  na p ie rw szą  rangę  klas- 
so w ą  po u p ływ ie  la t 12. T y m  zaś z w ymienionych  lu ­
dzi, którzy zapisani zostali do stanu mieszczan, dozw o­
lić t rudnić  się haudlem  za św iadectwam i 3ej klassy, 
Ustanowionem i dla trudniących  się h and lem  obywateli 
w iejskich. 6) Dla tych co się znajdują  w aresz tanckich  
ro tach  popraw czych wydziału cyw ilnego, lub  zamiast 
tego, w aresz tanckich  ro tach w ydziałów  lądowo-wo- 
jenuego  i m orsk iego  lub, też w domach w yrobnycb, 
te rm in  pozostawania w tych ro tach  i domach, sk raca  
s ię o jed n ą  trzecią  część; dla tych zaś co zostają w tw ier­
dzach, domach popraw y, w wieży lub w czasowym a re ­
szcie, te rm in  skraca się o połowę.

X V I. Skazani na k a rę  p ieniężną lub  in n ą  za porąb ,  
kradzież, podpalania  i inne  w ykroczenia  przeciw usta­
w om  o lasach skarbowych, m a ją  być uw oln ien i  od k a ­
ry; ci zaś z nich, którzy za te w ykroczenia  oddani już 
zostali do ro t  a resztanck ich  lub zostają w innych  m ie j­

scach w areszcie, m ają być od tego w tak im  ty lko  raz ie  
uw oln ien i ,  jeżeli nie dopuścili  się innego jak iego  prze­
stępstwa. Ustawą o tych lasach  nie  objętego, a za k tó re  
w K o d tx ie  z 15 S ie rpn ia  184 5  r. wyznaczona jest k a ra  
połączona z u tra tą  wszelkich p raw  stanu , lub też wszel­
kich szczególnych osobiście i s tanowi skazanego s łu żą ­
cych praw i p re roga tyw , albo nareszcie z ogranicze­
n iem  tych praw  i p rerogatyw , s tosow nie  do art: 53go 
tego R odexu.

X V II .  b ł a d z e  Sądowe obow iązane  są  podawać, przez 
pośrednictwo Zwierzchności,  do wiadomości R ządzące­
go Senatu  o ukończonych  lub  w ukończeniu  będących 
sp raw ach  w tym Manifeście wyszczególnionych.

X V III.  Każdy z zostających pod śledztwem lub  sąd em  
i na mocy niniejszego M anifestu  u łaskaw ionych  od ka­
ry , jeżeli oświadczy, że będąe przekonany  o swej n ie ­
winności,  p ragn ie  u sp raw ied liw ić  się na drodze sądo­
wej, może w ciągu ro k u  jednego, licząc od dnia og ło ­
szenia n in iejszego Manifestu , żądać dalszego w yprow a­
dzenia śledztwa i wydania w yroku .  R ów n ież  każdy kto 
za czyn p ope łn iony  przed og łoszen iem  niniejszego Ma­
nifestu , zostanie u łaskaw iony ,  a nie  zechce z tego ko­
rzystać, m oże w ciągu jednego  miesiąca, licząc od dnia 
ogłoszenia m u decyzji względem niego zapadłej, u p r a ­
szać o rozpoznanie  jego sp raw y  na drodze sądowej. Ci 
ostatni, w razie zapadnięcia na nieb w yroku ,  n ie  m o g ą  
już  korzystać z łask i niniejszym Mauifestem udzielonej.

X IX .  Postanowien ia  niniejszego Manifestu , z w y­
ją tk iem  a r tyk u łów  V I  —  X V III ,  rozciągają  się i do zo­
s tających w służbie  w  wydziałach w o jskow o-lądow ym  
i m o rsk iem . O po rząd ku  w jak im  m ają  być u w a ln ia n e  
od k a r  osoby należące do tych wydziałów, wydane zo­
s tan ą  oddzielne ze s trony  M inisters tw  W ojny  i M orsk ie ­
go rozporządzenia.

X X . Ukazów, w yjaśnia jących rozm aite  a r tyku ły  Naj­
wyższych Manifestów z d. Ig o  Stycznia i 22go  S ie rp n ia  
1826 ,  oraz 16go Kwietnia  1841 roku ,  t rzym ać się n a ­
leży i przy zastosowaniu przep isów  niniejszego M an i­
festu. O m ogących zajść przytem wątpliwościach w szy­
s tk ie  podw ładne Senatowi Władze i M agistratury  G łó ­
w ne, w inne  będ ą  udaw ać się z przedstawieniami do Se­
natu, k tóry  w wypadkach władzę jego przechodzących, 
w yjednyw ać m a decyzję N asza u s tanow ionym  porząd- 
k iem .

X X I .  O ulgach i łaskach  dla poddanych NASZ*CH 
K ró les tw a  P olsk iego  i W ielk iego Xięztwa F inlandz le- 
go, wydane będą oddzielne postanowienia.

D an  w St. Pe te rsburgu ,  dnia 27go  Marca, r o k u  od 
N arodzenia  C hrystusa  tysiąc ośm set pięćdziesiąt p ią te ­
go, a  P an o w a n ia  N a s z e g o  P ie rw ,®ze8 0 '

Na oryginale  W łasn ą  J e g o  C e s a r s k ie j  
M o śc i rę k ą  nap isano :

), A L E X A N D E R ”

Wiadomości z  Krymu. 
z daty 3  (15) K w ietn ia .

J a k  najsilniejsza kanonada i bo m b ard o w a n ie  S ew a­
stopola  trwa nieustannie  od J j  Marca (9  K w ietn ia) do 
chw ili obecoej. D*ięk' b o h a te rsk ie m u  dachow i załogi,  
uszkodzenia we dnie zdziałane, nap raw ia n e  są, w nocyj 
s tra ta  załogi kom pletu je  s ię  w o jsk am i przyprowadzo- 
nem i * innych p u nk tó w ,  i obecnie  Sew astopol zostaje

ri



w tera samem stanie ob ro n n y m , w jakim się znajdował 
przed 28m Marca (9 b. m.). Strata załogi, s tosunkow o 
do o g n i a  piekie lnego uajak i  jest wystawiona, może być 
uważana za Dader nieznaczną, co ztąd pochodzi, iż za- 
słoua baterji zabezpieczoną jest blindażero. Na innych 
pu nk tach  półwyspu nic godnego uwagi nie zaszło.

(Gazeta Rządowa).

J. W-X. W. Xiążę Badeński, przybył z Petersburga  
do W arszawy. J, W-X. W. jest Bratem młodszym J. 
K. W. Wielkiego Xięcia L u dw ika  Bodeńskiego  i J. K. 
W. Xięcia F ry d e r y k a , Xięcia Wielko-Xiążęcego i 
Rejenta Wielkiego Xięztwa Bodeńskiego.
, J JW W . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MO­

ŚCI P la u tin , Dowodzący 2m Korpusem Grenadjerów, 
przybył do W arszaw y i  Łowicza; Jenerał-Major Szen- 
szyn, Dyrektor Kolei Warszawsko- W iedeńskiej, z Gra­
nicy; Jenerał-Major Chalański, Naczelnik Okręgu Za­
chodniego Artyllerji, z Twierdzy Nowogeorgiewskiej; 
a X ią żę  Golicyn Kapitan, z Aten.

B ank Polski.— Podaje do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu §. 8 Instrukcji z d . IZ/24 Maja 1836, przez 
Radę Administracyjną Króle: wydanej, przepisującej 
sposób postępowania przy losowaniu obligacji cząstko­
wych  z pożyczki 150-miljonowej, odbędzie się w Ban­
ku Polskim w dniu I6/zs b. m., zaczynając od godz: lOej 
z rana, w obecuości Komissji Umorzenia Długu Krajo­
wego i Delegowanych od Komissji Rz: Prz: i Skarbu, 
tudzież Domów Handlowych: S. A. Praenkel i Józefa 
E pste in , włożenie do kół kartek z numerami serji tych­
że obligacji; samo zaś losowanie serji, nastąpi w tem 
sa m em  m ie jsc u  d n ia  19  K w ie tn ia  (1 M a ja j- r .  b . o  g o d t: 
lO e jz r a n a .—  Prezes, Rsdca Tajoy J. Tymowski. Na­
czelnik Rancel:, Radca Dworu, Łubkowski.

Sąd. P olicji P opraw czej P o w ia tu  IV arszaw skiego W y d z ia ­
łu  l ig o .— W dnia 5m Listopada 1854 r. Da gnmtach folwarku 
Jelonek o kilka w erst za W arszawa, w blizkości drogi prowa­
dzącej ponad rowem od przyległej wsi Włoch do folwarku Jelon­
ka; znaleziono nie żywą Kobietę około 2 0 lat życia mającą, wzro­
stu miernego, silnej budowy, ciało pulchne i białe, tw arz miernie 
ściągłą, oczy niebieskie, włosy ciemno-bląd nieco w kołtun zwi­
n ięte i grzebieniem szylkretowym spięte, nos mierny, usta małe, 
rysy  tw arzy  przystojne, ręce małe i delikatne mająćą, z palcem 
wskazującym u lewej ręki od igły skłutym co dowodzi, że musia­
ła  najwięcej szyciem zajmować się; ubraną wcale nie popodróźne- 
mu, bo miała na sobie tylko kaftanik damski na wacie z materji 
koloru dziko-brązowego, z rzutem wiśniowego koloru, z podszewką 
perkalikową koloru wiśniowego w paski; drugi kaftanik letni per- 
kalikowy na jasnym tle w kćłka koloru wiśniowego, sznurówkę, 
białą spódnicę perkalową, koszulę białą z płótna cienkiego, poń­
czochy bawełniane szafirowe, trzewiki czarne prónelowe, na pal­
cu wskazującym prawej ręki pierścionek, i na szyi sznurek ko­
rali średniej wielkości. Nadto opodal od niej w rowie ku stro­
nie wsi Włoch przy drodze, znaleziono (zapewno zgubiooe przez 
nią) guziczki i naparstek, a tuż przy niej małą paczkę, w której 
znajdowało się przeszło łokieć materji zwanej Beż koloru czar­
nego z popielatym, i podobnej wielkości cząstkę białego perkalu. 
W  tym stanie dostrzeżona kobieta z imienia, nazwiska, pocho­
dzenia, i stanu swego dotąd niewiadoma, ale widocznie należą­
ca do wyższej Jilassy społeczeństwa, jak pojaśnia dotychczasowe 
Sądowe śledztwo, była widocznie sprowadzoną w to miejsce przez 
kogoś od strony wsi W łoch, i w miejscu znalezienia jej trupa, 
grodze zamordowaną. Zbrodniarz działając przeważną siłą, przy 
użyciu jakiegoś tępego i twardego narzędzia, zdruzgotał kości 
głowy ■ tw arzy, zmiażdżył pokrycia miękkie części górnych, a 
nakoniec gdy życie niedaść prędko uchodziło (z kobiety widać 
silnej i zdrowej) założył grubym postronkiem zrobioną pętlicę 
na jej szyję * silnie takową zacisnąwszy, ofiarę swej zbrodni

dodusił. Siady krw i jakiem! Kobieta broczyła drogę ponad ro­
wem dostrzeżone na 30 kroków wzdłuż ku stroaie wsi W łoch, 
od miejsca gdzie nakoniec skonała, każą się domniemywać: że 
morderca prowadząc ją  w to miejsce, już w drodze zadawał jej 
straszliwe uderzenia w głowę i inne części ciała, z których po­
wstające rany (w większej części za bezwarunkowo śmiertelnie 
uznane) skutkowały wielkie wylanie krw i, i zgubienie drobiazgów 
jakie w  kieszeni mieć m usiała: to jest guziczków, naparstka, i 
paczki z Beżem i Perkalem. W ątpić należy aby ta zbrodnia by­
ła  dokonaną przez obcego złoczyńcę, w celu spełnienia na jej 
osobie rabunkn, w tym bowiem razie przedmiota przy niej i na 
niej będące zbrodniarz byłby ze sobą uniósł. Znalezienie ich 
w  miejscu dokonanego morderstwa, i pewne spostrzeżenia w miej­
sca zbrodni poczynione, każą się raczej domyślać, że dla jakiegoś 
innego powoda, lab intrygi, wynikających ze zbliżonych stosun­
ków mordercy z zamordowaną, zbrodnia ta była spełnioną mo­
że przez jej pana, męża, opiekuna, albo uwodziciela. W  każdym 
razie gdy czyn taki zasługuje na odkrycie, aby winnych onego 
wyśledzić, i poddać zasłużonej odpowiedzialności, a pomyślny 
rezultat Sądowych badań jest zawisłym głównie od powzięcia 
wiadomości, kto była owa kobieta, gdzie u kogo przebywała, 1 
zkąd ostatecznie zaginęła; i gdy niepodlega wątpliwości, że ona 
mnsiała być sprowadzoną w miejsce zbrodni, albo z W arszaw y 
albo z pobliskich dworów folwarkowi Jelonek i wsi Włochów- 
— W zywa przeto uprzejmie Sąd Policji Poprawczej każdego kto- 
by mógł mieć chociażby Dajmaiejszą, pewną lub domyślną w ia­
domość, o Imieniu, Nazwisku, pochodzeniu, i ostatniem zamie­
szkaniu takiej kobiety, lub o powodach zabicia jej; albo wreście 
tylko o zniknięciu podobnej osoby, z tego lnb owego domu albo 
dworu, ażeby takową ustnie lub piśmiennie bez żadnego kosztu 
w  formie zwyczajnego listu, Sądowi tutejszemu jak  najrychlej 
dostarczyć raczył.— W arszawa dnia 2 (14) Kwietnia 1855 r .—  
Sędzia Prezydujący, w  z. W yzla ń sk i.

Wzeszły Czw arbk o godt: 6tej po południu, w Ko­
ściele paraf: P a n n y  MARJI, odbył się obrzęd ślubu W. 
Juljaoa Wysockiego, Urzędnika Kom: Rz: Spraw Wew: 
i D u c h : ,  7, P a n n ą  Iz ab e l lą  Lochm ann, C ó r k ą  ś. p. R a d c ^
Hono: Alexandra Lochmann, b. Urzędnika Najwyższej 
Izby Obrachunkowej, i Justyny z Łubów, żyjącej W ła­
ścicielki posessji przy ulicy Nalewki. Młodej Parze 
błogosławił W . JX. Uęczyński; od ślubu odprowadzali 
Pannę Młodą, J J W W .:  Rembieliński, Radca Towarzy­
stwa Kredytowego, Dziedzic dóbr Rowy, i Jan Łub a, 
Prokurator  Królewski z Kielc, Wuj Panny Młodej; po­
częto udano się do mieszkania Matki Panny Młodej, 
gdzie z hojoością zastawiono stoły do uczty godowej. 
Zabawa przeciągnęła się do późna.

Jutro, w Kościele XX. Augustjanów, o godzinie łOej 
z rana, odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo za 
duszę ś. p. Wojciecha Oliwińskiego  Artysty Dramaty:; 
na które, pozostała Wdowa zCórkami, zaprasza Przyja­
ciół i Znajomych.

W d .24 b. m. to jest we Wtorek, o godz: l i t e j  przed 
południem, jako w drugą roczoicę skonu ś. p. Ludwiki 
Hrabianki Kickiej, odprawiać się będzie żałoboe Nabo­
żeństwo w Kościele XX. Kapucynów; na które się Za­
prasza.

Stroskana Matka po śmierci swych dzieci: Heljodo- 
ra Orłowskiego i Wiktorji z Orłowskich Abramów, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na żałoboe Nabożeń­
stwo w Kościele XX. Kapucynów, w następujący W to­
rek o godz: lOtej z rana odbyć się mające.

Są w życiu pojedynczych ludzi, lub rodziD, ciosy tak 
bolesne, nieszczęścia tak okrutne, idące ciągiem po so­
bie, iż zdaje się, że zostały Wolą BOŻĄ dopuszczone, 
nietylko dla doświadczenia i pomnożenia zasług, tych 
pojedynczych ludzi, lub rodzin, lecz dla nauki i zbudo-



w«nia wszyetkich. Obraz tego rodzaja niedoli srogiej, 
uporczywej, a znoszonej z pokorą wiary, i z siłą  dacha 
•Uęzkiego, przedstawia nam, w okolicy Lublina, szano­
wna, a tyła ciosami doświadczona Rodzina Rohlandów. 
W domo tym od Jat kilku, serca w  cierpieniu, wytchnie­
nia nie znajdują. Żałoba spotyka się z żałobą, zaledwie 
grób się jeden zamknie, już się nowy otwiera. W prze­
ciągu lat niewielu, tej zacnej rodzinie, wydarty został 
jeden z młodszych synów, później syn najstarszy Pa­
weł, wśród dojrzewającej młodości tak bogate] w na­
dzieje i w najpiękniejsze przymioty. Rok nie minął,  
jak najboleśniejszą dotkuięta niemocą, wśród cier­
pień ciała i duszy, znoszonego z cierpliwością, uświę­
conej uiem istoty, Matka tych synów zeszła do grobu. 
I znowu teraz, przed chwilą, w 29 roku życia, ozdobne­
go cichem, lecz rzeczywistem szczęściem, najmłod­
szy z synów, poszedł za braćmi i matką. Było to dnja 
8go Kwietnia, w  sam dzień Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃ­
SKIEGO. Ś. p. Michał, syn Franciszka Rohlanda, b. 
Jenerała, b. Wojska Polskiego, obrawszy sobie zawód 
Ziemianina, młody jeszcze z dojrzałością rozsądku, o- 
ceniał jego użyteczność, znosił trudy, pojmował cel je­
go. Nie naśladując tej młodzieży, która burzliwe lata 
młodości, jak najdłużej przeciągając, dopiero ze zwię- 
dłem Sercem, zwykła poszukiwać szczęścia domowego, 
którego już ani zoaleść, ani dać nie jest w  stanie. W śród 
młodego wieku, spotkawszy zacoą i ukochaną od sie- 
biebie towarzyszkę życia, żądze swoje i szczęście zam­
k n ą ł  w zakresie ścian domowych. BÓG też ubłogo- 
sławił ten związek, dwojgiem miłych dziatek, dziś dro­
bnych sierot, które nawet Ojca pamiętać nie będą. 
Ś. p. Michał obdarzony kochającem sercem, rodzeń­
stwu był najczulszym bratem, a Rodzieów czcią i pobo­
żnością synowską otaczał. Nie idąc za czasu obecnego 
obyczajem, umiał on powstać i skłonić się przed siwą 
głową, i co tak rzadko się dziś wśród młodego pokole­
nia zdarza, szanował wiek, zasługę, doświadczenie, rad 
jego zasięgał i słuchał. Przekonany, że obrawszy sobie 
powołauie, w obowiązkach przywiązanych do niego, 
wyboru czynić nie można, wszystkie je spełniał. Usil­
ną też pracowitością i dobrym rządem, zawczasu przy­
sposabiał sobie zasoby na przyszłość, wiedząc, że swo­
boda, że spoczynek tylko uczciwą pracą wyrobiony, 
bywa najtrwalszy i jedynie zaspokajający sumienie. 
W tych czasach zjadliwa choroba uawiedziła wieś jego 
dziedziczną Tuszów. Pieczołowitość i starania jakie 
niósł wraz z swą Małżonką, dotkniętym zarazą wło­
ścianom, przeprowadziły ją  do jego domu. Uległa jej 
najprzód zacna Pani Tuszowa, a gdy po wielu dniach 
niebezpieczeństwa, do sił wracać zaczęła, gdy Mąż jej 
widział uradowany, ocalone szczęście swoje, sam za­
czerpnąwszy jadu choroby, po kilku dniach gwałtownej 
niemocy, wydarty został miłości Rodziny, przychylno­
ści Przyjaciół i Sąsiadów. O wy wybrańcy losu, któ­
rzy w ciągłej pomyślności życie pędzicie, a którzy za 
każdą przeciwnością, za każdym doznanym nadziei za­
wodem, wznosicie wasze użalenia i skargi; i Wy na­
wet, którzy doświadczaliście i strat i chwilowych bo­
leści, i uiepowodzeuia^ w życiu, pójdźcie tu ze mną, 
spójrzcie na tego sędziwego Ojca, który wśród niebez­
pieczeństw zawodu wojskowego, tylekroć ocalał na to, 
aby w wieku późniejszym przeżył i ukochaną Małżon­

kę i trzech dorosłych Synów, a uszanowawszy i jego 
boleść i męztwo religijne, zawstydźcie się, jeżeliście 
losy wasze obwiniali; dowiedźcie się jaka niedola jest 
prawdziwem nieszczęściem, i na jaką powinoiście za­
chować wasze łzy i żale.—  A. E. K.

Józef K w aśniew ski, Doktor Medycyny, przeniósł 
swe mieszkanie z ulicy Orlej, do domu Nro 374, Oby­
watela Gaisler, przy ulicy Krako:-Przedm:, na drugie 
piętro. Przyjmuje chorych z rana od 7ej doŚej; po po- 
łuduiu zaś od 5tej do 6tej.

Kurs wczorajszy : zepół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
36; za obligi Skarbowe oprócz knponu, żądają rs. 77 
kop:77, dają rs.77 kop: 52, wartość kuponu kop: 23'/8; 
za lis ty  zastawne  I l lgo  Okresu, oprócz kuponu, dają 
rs. 15 kop: 15, wartość kupouu kop: 195/&; za nową Ros- 
sy jtką  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 91 
kop: 88, wartość kupon kop: 121/*-

A m e r y k a . —  Kolej żelazna przez międzymorze Pa­
nama  została otwartą, a z Howego-Yorku urządzono re­
gularną komunikację parostatków, tak. że z tego miasta 
do San-Francisco, w przeciągu dni 30  drogę odbyć 
można. Osada Aspinw all jest stacją parostatków; prze­
jażdżka z Aspinwall do Panama, koleją trwa 3 godzi­
ny. (Neue Pr: Ztg).

A n g l j a . Londyn, i 6  Kwietnia. —  Cesarstwo Fran­
cuzów  dziś przez Londyn  z D uwru  przejeżdżali do 
W indsor . —  Na giełdzie rozlepiono doniesienie, że no­
wa pożyczka wynosić będzie 16 miljo: funt: szt:, z tych 
14 miljouów zaciągną w ukousolidowanych 3-procen- 
towych, a 2  miljouy w obligacjach spłacalnych w lat 
30. (Neue P r: Ztg).

A u s t r ja . —  Cesarzowa d. 17 b. m., odbyła pierwszy 
spacer na miasto po słabości. W pysznym powozie sze- 
ścio-kouoym otwartym, przejeżdżała się po Praterze, 
witana z niezmierną sympatją i zapałem. Cesarz także 
ukazał się w Praterze  wraz z Hr: O'Donnell.— Sz/qzka  
Gazeta pisze iW iedn ia  pod d. 16, żearmja austrjacka, 
% wyjątkiem dwóch korpusów armji,  ma być wkrótce 
postawioną ua stopie pokoju. (Schl: Ztg).

F rancja. Paryż, 16 Kwietnia. —  Xiążę Hieronim  
pod nieobecność Cesarza, prezyduje radzie Ministrów. 
Minister marynarki Ducos ua radach nie bywa; jest bo­
wiem ciągle chory.—  Na wystawę z Paryża  i departa­
mentów przysłano przeszło 7,000 obrazów, do 1,000 
dzieł rzeźby i odpowiednio innych kategorji dzieł sztu­
ki. Z zagrauicy przysłano do 1,200 dzieł.—  W Lourdes 
w Pireneach ze 40 domów, zawaliło się pod ciężarem 
śniegu; w Tarbes i w okolicy Carina, mnóstwo do­
mów zniszczyła; od 1802 roku nie pamiętają takich 
szkód. (Iodep: Belge).

H isz p a n ja .—  Z M adrytu  donoszą pod d. 12 b. m., 
że nie słychać znowu o zmianach w gabinecie; przy­
jaciele Ministrów gotowych zażądać uwolnienia, nak ła ­
n i a j ą  ich, by pozostali; zmiana Ministrów zawsze zgu­
bną bywa, z powodu niezmiernych z m i a n  p o m i ę d z y  
Urzędnikami. Nigdzie intrygi tyle nie mają wpływu, 
jak pomiędzy U r z ę d o i k a m i  w H itzp a n ji.—  Stronnictwo 
tak zwane umiarkowane, stara się zrekoustytuować. —■ 
Rząd znanemu z intryg Pułkow nikowi Gandara , roz­
kazał wyjecbac do Francji. —  Zatrważające pogłoski, 
które o Barcelonie krążyły, odwołano. (Ind: Belge).
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Rozmaitości. —  Ostatniemi czasy odkryto niezoaoe 
Mcsegóły do życia J. W atta, wynalazcy machiny paro­
wej. W att miał 18 lat, kiedy w r. 1756 Professor Uni­
wersytetu w Glasgotcie, Dr Dick, pozoawggy w m ło ­
dzieńcu jenjtisz mechaniczny, doradził rodzicom jego, 
aby go oddali na naakę do fabrykauta narzędzi matema­
tycznych. Drogi nie były wówczas w A nglji tak urzą- 
dtone, aby pocztą jeździć było możua regularnie. W att 
ze swoim krewnym najęli konia, spodziewając się przy­
być do stolicy w dniach 12tu. Od czasu tej podróży, 
upłynęło właśnie sto lat, a podróż tę odbbywa się teraz 
w niespełna 12tu godzinach. Będąc w robocie u P. Mor­
gana, Wutt zarabiał tylko 8 szylingów na życie, i m u­
siał prosić ojca, żeby mu co przyłożył. Przybywszy do 
Londynu, aby przedłożyć kilka plauów swoich Izbie 
niższej, napisał do żony swojej: » Wątpię, abym z tą 
Izbą mógł dojść do ładu; jeszczem nigdy nie widział 
naraz tyle łbów przewróconych. Ich wszystkich djabeł 
opętał, jak mówią u nas w Szkocji."  Oto wypadek, 
który zachęci zapewne płeć piękną do fotografowauift 
swych wdzięków. Przed kilku laty, niezamożna Panien­
ka iM onpellier (we Francji), zaślubiła mechanika, któ­
ry dla polepszenia swego losu, popłynął z żoną do Ka­
lifornii. Mechanikowa N. zabrała z sobą portret foto­
grafowany młodszej siostry swojej, dość przystojuej 
Panienki,  i tym ozdobiła mieszkanie w San Francisco. 
Przypadek zdarzył, że jeden z Krezusów Kalifornij­
skich , ujrzał wizeruuek młodej Panienki, i z razu  po­
kochał się w jego orygisale. Przysiągł, że piękua nie­
wiadoma będzie jego żoną, i tego samego jeszcze dnia, 
okrętem odchodzącym, odpłynął do Europy. W kilka 
czasów, zapukano do drzwi mieszkania siostry Mechar 
nikowej w Montpellier. Wchodzący mężczyzna, z ogo­
rzałą twarzą, oświadczył otwierającej mu Pauience, że 
przybywa z końca św iata, aby ją zaślubić, że ją kocha 
szalenie ort kilku miesięcy, i oa dowód, składa wiado­
my fotograf. Panienka uie namyślała się długo, ślub 
nastąpił, a Kali forn ijeżyk  tym razem już z oryginałem 
ubóstwianego portretu, wsiadł na okręt /. powrotem do 
miljouów swoich. Jeśli co dalej usłyszym o tej interes- 
aująeej parze, donieść nieomieszkanoy; w każdym razie, 
wróżyć jej możua szczęście i pomyślność. — Pewien 
utracjusz przeżył w przeć ągu roku cały swój majątek, 
składający się z dwudziestu tysięcy; gdy go ktoś o to 
strofował, odrzekł: »Mój przyjacielu, w tem był cel, 
chciałem albowiem dowiedzieć się, jak ludzie żyją ma­
jący dwadzieścia tysięcy rocznego dochodu.”

S Z A R A D A .

O t, zadanie i nie długie.
Gdzie ujrzycie pierwsze trzecie 
T o tam zaraz pierwsze drugie,
Niezaw odnie teź znajdziecie.
W szystkie  ja d a ł siaki tak i,
Lecz to  daw ue są przysm aki.

(Zeszła Szarada, Rocięta).

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W  Y .
, P ’Alfonee Alex:dym : Jen:-M ajor W ojsk C e s a r s k o - R o s s :  zS taro - 
zębów; Burhardt Jen:-M ajor z Siennicy; Borkowski Józ: Oby: z Bu­
dzyniai or 581; Dembowski W ik t: Oby: z Koźmioa nr 500; Eysy­
m ont Miecz: Ob: zK ozłow a nr 2668; Górecki Rom: Oby: z Rydze- 
w a  n r  625; Garczyński Józ: Ob: z Szczawina nr 625; Huba Felicjan 
Ob: zF a lęcm a nr-625; Krasnowski D októr z Petersburga n r 625; 
Lubowiecki Ant: Oby: z Malic nr 2690; Malczewski Podpo: z B rze­

ścia L it: nr 2680; Mleczko Hen: Ob: z Trzebienia ar 625; Mielników 
Jene:-M ajor z Buczyoa; Rembieliński Alex: Oby: z Krośniewic nł 
600; Szternberg Porucz: z Brześcia Lit: nr 625; Żebrow ski Stao: 
Oby; z Bielawek nr 476.

W yjechali: Bujno Fran: Oby: do Broszkowa; Czarnowski Ign: 
Oby: do K ątów ; Dobieeki Kazi: Ob: do Łopuszna; Gedymio Ign: Ob: 
do Bońkowa; Iw anow  Pułko: do Grójca; iw in Rz: R. S. do Odessy; 
Pleszczyński Józ: Ob: do Ł ętow a; Przeździecki Kar: dym: Sztaba- 
Kapitan do Gub: W ołyńskiej.

Przyjechali koleją żelazną : Dartscb F ran: Kup: zP ozuao ianr 
500; Kooring Kapi: z Berlina; N ikiforów  P io tr  Kup: z W iednia.

IWblWił^SIJgTWA.
Żądane są do kupna DOBRA : 1) na cenę rs. 150,000, lub 

w yżej, zlasem  1 gruntam i dobreml; 2) na cenę różną, m ianowicie: 
na rs. 30 ,000 ; 15,000; 9 ,000; 7 ,500; w ięcej jednak na ceny mniej­
sze; 3 ) do w zięcia w  dzierżaw ę; 4 ) je s t M ajątek ziemski na linji 
drogi żelaznej o 21 w erst od W arszaw y z. lasem, do sprzedania za 
rs . 120,000 po d. 31 Maja;—  są oraz do w ydzierżaw ienia i do sprze­
daży różne DOBRA ziemskie i NIERUCHOMOŚCI miejskie; tudzież 
lasy  na desiatioy i drzew o tow arne na sztuki. W iadomośó w  Kan­
torze Cieślińskiegei, ró g n lic y  Kapitulprj i Podw ala N r 498.

_ Obstalunki na R R E E A V O  Sosnowe i Dębowe w  są- 
^zniach; oraz Olszowe w  klocach, zupełnie suche i zdrowe;^ 
kjeszczc się przyjm ują w Składzie H erbaty  i Cukru L. K r u - #  
(peckiego, przy ulicy N o w y -Ś w ia tN ro l2 4 5 , w  domu Hr: Z a - ,  
pnoyskiego, w prost s ta tu y  Kopernika; oraz w  głównym* 
i Składzie tegoż Drzewa na Solcu pod N r 2951 , gdzie odw ach ,, 
*po cenach nader um iarkow anycb. \

KANAPA, 6 HlRSESEŁ mahoniowych d a ­
wnego fasoDu, dwa F O T E L E , oraz ST Ó Ł , i inne S przę­
ty , są da sprzedania p rzy  ulicy Długiej pod N r 541, 
naprzeciw  Gmachu pn-Paulińskicgo. —  Tam że je s t do 

w ynajęcia na 1m piętrze, POKÓJ, oa czas od 1 Maja do 1 Lipca 
r . b. Wiadomość na dole w  K aw iarni.

W  Dobrach S lrzeg o c iu , w P o w iec ie  Ł ę c z y ck im , o w io rs t 7 od 
m iasta K utna  po łożonych, je s t  do sp rz ed an ia  N a s i e n i e  b ia łe j
KONICZYNY, T Y M O T E G R A S  i W Y K I  zw yczajnej.
p e g - s  PIA NO-V ERTIKAL i F O B T E P JA I Bucholtza, 

-f ? ?  c do najęcia lub sprzedania pod N r 636 /7 , ulica T rę b a -
—-----  cka, w domu W . S zustra , pomiędzy hotelem Angielskim,

a domem S teinkellera , na lszem  p iętrze, wchód z podwórza na 
lew o.

Dwie PROPINA CJE, są  do w dzierźaw ienia, pierw sza 
na trakcie  szosowym  Brzesko-L it:, z A uste rją , G arkuchnią, S ta j­
niami, Kuźnią, Składem różnych trunków , i ionemi zabudow a­
niami, odległa o w io rst 17 od W arszaw y . —  Druga we w si P a- 
rafjalnej, sk ładająca się z O berży m urow anej, z Zajazdem, od- 
legła około 21 w iorst od W arszaw y; obie od Śgo Jana. O w a ­
runkach tej dzierżaw y, powziąść można wiadomość od M arcina 
Ciechanowskiego P isarza  A któw : K rólestw a Pols: w  W arszaw ie, 
w K ance lla rji Hypoteezuej, lub w  mieszkania jego, p rzy  ulicy D łu­
giej pod N r 590.

Z powodu w yjazdu , je s t do sprzedania HAWfARNIA, 
z nowym BILLARDEM i SPRZĘTA M I, w gmachu Teatralnym . 
W iadom ość na miejscu.

P nO bZ E K  P E R S K I św ieży, z ostatniego zbioru, na 
wygubienie Robactw a;— oraz SKB0V Angielski, w e wszystkich 
num erach, nadszedł do Handlu K .B r u n  i Syn, pod N r 466, róg 
ulicy Bielańskiej i Senatorskiej.

Je st do sprzedauia z wolnej ręk i, pod korzystnem i w arunka­
m i, CUKIERNIA, w mieście P łocku położona, w  Kanoni­
cznym Rynku pod Nrem  56 i 57, w bardzo korzystnem  miejscu, 
k tó ra  ju ż  tamże cxystu je  26 lat. 0  cenie i w arunkach dow ie­
dzieć się można na m iejscu, lub listownie zgłosić się pod N er 
56 i 57, do W . Czosnowskiego.

ŚWIADECTWO z odbytej p rak tyk i jak o  Uczeń F a r ­
m acji w  Aptece W'. Frauckiegó w Miechowie, zagubiono. U pra­
sza się łaskaw ego Znalazcę, o odniesienie pod N r 22 w  pałacn  
J W .  Uruskiego na Sew erynow ie, lub pod N r 347, w  mieszkaniu 
W - Kamińskiego, za nagrodą rs r . 3. Dowód bowiem ten je s t 
bardzo w ażnym , z którego' k to inny k o rzystać  nie może.
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I I Z E P A H .  letni grubo-ziarnisty  (Awehl), garniec 90 kop.;
B O W K  m ały  angielski d iakoni, 6»rniec 5 0 kop: (32  garncy

*0 rsr :);
Ł T O I R J  żó łty , pod ra f:  6; niebieski, pud r s r :  8 , na funty  

Po kopiejek 30;
B U R l a i  Dippes białe, do fabryki wódek, garniec kop: 60; 

„  „  „  cukrowe białe „  „  50;
(które to dw a gatunki są  uw ażane od 1 do 2 procent, za bogatsze, 
jak  inne najlepsze gatunki Kwedlinburgskie);

,b C R A H I  krajow e prima g a r n i e c .....................kopiejek 30;
(biorącym  takow e nasiona buraków  w  w iększej ilości, to je s t  
W workach oryginalnych, jeden lub w ięcej, odstępuje się stoso­
wny rab a t). P rócz tego wszelkich gatunków  T ra w  gazonowych 
* Pastewnych, Koniczyny, L ucerny, E sparcety, B uraków  olbrzy­
mich Żółtych i Białych pastew nych, Luu Szląskiego i Rygskiego 
i L p., dostać można w Składzie Nasion, D ra F r: Betzhold przy  
nliey Senatorskiej, pod Nrem 471, obok Resursy

H A 8 H I  formienne dla JJW W . i W W . P rezyden tów i 
Pi Burm istrzów  m iast, z herbami, mianowicie dla każdej G u-j 
Sbernji; oraz dla W  W . Komissjonierów, w yrobione w n a j l e i  
i pszych fabrykach z filcu zajączkowego, dobrze lak ie ro w an e ,,
“ z przyboram i dobrze złoconemi, są  do nabycia za pom ierną! 
icen ę  w  Składzie Szpad i przedmiotów Oficerskich, i U rz ę - . 
“ dniczycb, p rzy  ulicy N ow iniarskiej, pod filarami, w  s k le p ie |_  
kNro 11, przy  samej bramie; gdzie także przyjm ują się w  za - mń 
"mian dotychczasowe Kapelusze stosowane.—  Szachoa F ink .\

P rz y  ulicy Leszno pod Nrem 660, je s t do sprze­
dania P O W Ó Z  na stojących resorach, zdatny 
do podróży, z wszelkieml dogodnościami. Bliższą 
wiadomość powziąść można, u S tang re ta  K azi­

mierza.
W  mieście Lodzi, przy ulicy Północnej, pod Nrem 171, jest do 

Wydzierżawienia B Ł I C H A H N I A ,  F H I B I E K M A  i 
Ó M D H A R N I A ,  z  wszelkiemi przyboram i. Bliższa w iado­
mość w  tym że miejscu u  P. W ład y s ław a  M uller.

B O J I  z PLACEM , w  mieście Skierniewicach po- 
Iłffarjnyu* łożony, now o-w ybudow y, zahypotekow any na jedną 

0 s °bę, J»«d N r 255 ;—jest do sprzedania. W iadom ość 
ż-.|, ii-1'!  powziąść można w  W arszaw ie , pod N r 2768, przy
ulicy A lexandrji, w bram ie u S tróża, w  pałacu daw niej’ Zien- 
teckich.

P rz y  rogu ulic Chłodnej i Żelaznej N ro 892, je s t f l S I E M l  %,
do zabrania bezpłatnie. W iadomość tam że, w  zakładzie F eL  
czerskim.

W  domu Nro 999 a ,  p rzy  końcu ulicy Krochmalnej położonym 
je s t do w ynajęcia każdego czasu M I E 8 X H A N I E  Ł E -  
T N T IE , z wolnym spacerem po pięknym  i obszernym Ogrodzie 
składające się 3cb Pokoi i Przedpokoiku z wyjściem  na Ogród, 
oraz Kuchni aug:, z S tajn ią i W ozow nią, lub bez tychże, za n a ­
der um iarkow aną cenę.

O w a n A G L E  angielskie, w bardzo dobrym stanie, są do 
jprzedania z powodu w yjazdu. W iadom ość przy  ulicy N iecałej 
'w o 6 1 4 g ,  w  domu P.Szletyńskiego.

Zaraz lub od Śgo Jana, żądaną je s t P R A I K C C Z H A ,
1 porządnego domu, m ająca w ieku od la t 12 do 15, do zabaw y 
1 konwersacji z małemi Dziećmi. Osoba życząca przyjąć tako ­
we miejsce, niech się zgłosi do X ięgarui R. Friedlein , przy  u li­
cy Senatorskiej pod Nrem 460.

W  Possessji Nro 1763, pod rogatkam i Mokotowskiemi, różne 
• ‘O R A Ł ®  do w ynajęcia w  każdym  czasie. W iadom ość 
U miejscowego Ogrodnika.

I A L O N ,  dw a POKOJE i KUCHNIA, na 2m p iętrze, p rzy  
hlicy Senatorskie) i Żabiej od frontu , są do w ynajęcia z Mebla- 
®l, od dnia 15go Maja r . b. Bliższą wiadomość powziąść można 
*  Magazynie Mód, pod firmą M iller, p rzy  ulicy Żabiej.

Z A B C i A  »  n i ; M A  W K Z M C X V ,  A ugusta
Geisler, przeniesiony z0sta} z u | jcy Fretll) do domn 
w łasnego, przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieściepod N er 
374, naprzeciw  domu W . Schuster; —  pow yższy Z a ­
kład  poleca się wyborem  gatunków , dobrocią i trw a ło ­
ścią Rękaw iczek, oraz przystępną ceną.

DOBRA ZIEMSKIE, w  gruntach pszennych, k tó rych  
przeszło 134 cze tw erti Oziminy, a w  tem większa połow a P sze­
nicy sieje się, są  do w ydzierżaw ienia z w oloej ręk i na la t 12cie, 
lub do sprzedaży, lub rozczynszow ania m iędzy W łościan. W ia­
domość blizszą powziąść można u W łaściciela , w  domu pod N r 
755 ulica E lek to ralna. S tróż domu w skaże W łaściciela mie­
szkanie.

P rz y  ulicy Podw al pod Nrem 532, obok S ta tu y  Zygm unta, 
je a t  do w ynajęcia od Sgo Jana r .  b ., CAŁE RIERWSEE 
PIĘTRO, samo w  sobie, składające się z w ielkiego Salonu; 
5ciu Pokoi, w  tych jeden mozajkowy; osobnej S tancji dla ludzi;

2 j hr.P iw nic-— W  tym że domu je s t  do najęcia DRUGIE 
PIĘTRO  od frontu, sk ładające się z Salonu, 2cb Pokoi, P rzed­
pokoju, huchui i innych dogodności. W iadom ość u W łaściciela 
domu.

LOKAL aa dole od frontu , zdatny i na 8HLEP, S k ła­
dający  s.ę  z Salonu, 3ch Pokoi, Kuchni ang:, D rw aloi i P iw ni­
cy , je s t do najęcia od Sgo Jana r .  b., pod N rem  1303 p rzy  ulicy 
Ł d a  Wpr°St Apteki W - Koope. W iadomość u W ła-

• przy  ulicy N ow y -Ś w ia t, je s t  do w ynaję­
cia DOMIESJBRA1SIE, z MEBLAMI, w  Oficynie na d o £  
sk a dające się z 2ch Pokoi i Kuchni z przegrodzooym  Przedpo- 
kojem; w  razie potrzeby, do tego Pomieszkania może być dodaną 
Stajnia i W ozownia.

ŁI S T N I E ,  o 8ch Pokojach z Kuchnią; 
t ALALYK o p iętrze, z S tajnią i W ozownią, z używ alnością 
Ogrodu Spacerowego, do w ynajęcia  p rzy  ulicy,Leszno pod N rem  
6 9 5 /6 . O ceuach Lokali dowiedzieć się  można u P . S tan isław a 
B runer, pod Nrem 1077 i ,  p rzy  ulicy Granicznej.

B O B  ZAJEZDNY, z P ropinacją, o 4 ry  w e rs t od 
m. Siedlec, p rzy  T rakcie bitym  ku W arszaw ie poło- 

pu“k t Sfm cerow y z wyrażonego m iasta, 
WESOŁKA^ zw any, je s t do w ydzierżaw ienia od Sgo 

Jana r . b. W iadomość u W łaściciela , osobiście, lub za listami 
fra n co  nadsyłanym i.

S^ĄŁE i CHUSTKI T ureckie, są  do sprzedania p rzy  
u licy  Sto K rzyzkiej, w  domu D zieciątka-JEZU S; w  tym  samym 
m iejscu, gdzie przyjm ują się do prania i cerow ania podobne 
przedmiola. W iadomość, dawniej u Zarem biny a teraz u W er- 
pachowskiej.

Z  powodu w yjazdu, są do w yn ajęc ia .- T rz y  POKOJE z Mebla­
mi, Kuchnią, na 2m piętrze od frontu, w  domu P. Lew enberga, 
przy  rogu ulicy Senatorskiej i Bielańskiej. W iadomość powziąść 
można tamże, od godziny lOej z rana do 5ej po południu. Mie­
szkanie pow yższe w skaże Stróż miejscowy.

P IE R W SZ E  PIĘTRO, składające się z 13tu POKOI i 
dwóch Kuchni angielskich, z Balkonem, Stajuią, W ozownią, Su- 
te ry n ą , Spiżarnią, Piw nicam i, Komórkami i G órą wspólną, z dwty- 
ma oddzielnemi wchodami, w  połow ie lub całe, je s t  do najęcia 
od Sgo Jaoa r .  b ., w  domn Nro 1314 przy ulicy N ow y-Św iat. 
W iadomość tamże.

Potrzebuy je s t LOKAL od Sgo Jana r . b ., niezbyt odda­
lony od środka m iasta, sk ładający  się z 4ch lub 5ciu POKOI, 
z Kuchnią, D rw aloią, P iw nicą, I Ogródkiem, chociaż ja k  naj­
mniejszym łączącym  się z mieszkaniem. M ający takow y, raczy  
udzielić ja k  najspieszniej swój adres pod N r 575, przy ulicy Dłu- 
giej, w prost b. A rsenału, na lsze  piętro.

T rzy  POKOJE, Przedpokój i Kuchnia, ang:, p rzy  uljCy  
M arjensztadt pod Nrem  2658, do najęcia od Sgo Jana.

Są do sprzedania za pomierną cenę 2 ROCgjjg 
na stojących resorach, z foderdachami, średnie, mo­
cno zbudowane, w  dobrym fasonie, s łużyć  mogące 
do podróży. Wiadomość u Kow ala, p rzy  ro „u ujj_ 
W ielkiej pod Nrem 1437.
POWÓZ (KOCZ-KARETA) aa stojących re ­

sorach, z wszelkiemi pakunkam i, zdatny do podró­
ży ; do m iasta, w  dobrym .tan ie , za pomierną ce­
nę jes t do sprzedania w  domu X X . Bazyljanów, 

p rzy  u licy  Miodowej N ro 48o, gdzie S tró ż  m iejscow y wskaże.

PORTEPJANI mahoniowy, o 6ciu oktaw ach, 
je s t do sprzedania za p rzystępną cenę. Bliższą w ia-

F l tT to r i l n e T ^ ^ d  1 ^ ° “ * P" y  TOgn u lic f  B iałei  1 E lektoralnej, pod Nrem  761.

cy Śliskiej’



Owe Sławne 5 poszukiwane przez Sz: Publiczność, SE Iftfil 
N E U E S X A X E C S H IE , znajdują się zawsze świeże do na­
bycia, odtąd aż do późnej Jesieni, w  Handlu dobrych Win i 
smacznych Śniadań LUDWIKA GOUT, przy ulicy Rymarskiej, 
naprzeciw pałacu Kommissji Skarbu, w  domu dawniej Maindersa, 
dziś Ascherta, obok domu Hr: Przezdzieckiego.

HOCZ FAETON, na leżących resorach kriyźo- 
wych, zupełnie nowy;—  KOCJB landarowy, co­
kolwiek używany;—  oraz BRYCZK A Kryta, 
na żelaznym spodzie, na jednego lob parę koni;—  nie­

mniej WOLANT i dwa EA KTOSilf używane, są do 
sprzedania za umiarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy Elekto­
ralnej, pod Nrem 758, u Siodlarza.

0  28 w iorst od W arszawy, potrzebny jest EKONOM, 
opatrzony w  dobre świadectwa; ten zaś, ktńry praktykował przy 
Gospodarstwie Plodo-zraiennem, będzie miał pierwszeństwo. 
Wiadomość przy ulicy Ioflandzkiej, u Właściciela domu Nro 
2214 e.

W  domu pod Nrem 723 przy ulicy Leszno, w  Oficynie wprost 
bram y na lm  piętrze, są do sprzedania rozmaite R IIC H O - 
M O ŚC I, jako to : Miedź kuchenna, Porcelana berlińska nie 
nżywana, Serwis do Herbaty porcelanowy, Filiżanki z starej 
porcelany i fajansowe, Wazony porcelanowe chińskie, EORTE- 
P JA N  palisandrowy o 7miu oktawach, MEBLE używane i 
inne Przedmioty do gospodarstwa.

LICYTACJA z W OLNEJ I ł I i HI. — Z przyczyny 
wyjazdu, odbędzie się sprzedaż z wolnej ręki, jako to : H E ­
B L I i rńżnych gospodarskich SBRiBIJTÓW, na doiu 24 
i 25 Kwietnia 1855 r.; przytem i KATARYNKA o 2ch 
walcach, grająca sztuk 22;— a to wszystko za gotowe pieniądze 
zaraz płacić się msjące. Miejsce sprzedaży przy rogu ulicy 
Xiążącej i Nowego-Światu pod Nrem 1741.

W  Rynku Starego-Miasta pod Nrem 66, OKLEP z SZYN- 
KOWNIĄ i dwoma PIWNICAMI, jest do najęcia od Śgo Jana 
r. b.; Szynk w  tern miejscu od lat kilkunastu exystował. Sklep 
ten i na inny proceder może być wynajęty. Wiadomość Da lm  
piętrze.

Ktoby mając DO BRA ziemskie wartos'ci około rs. 75,000, 
w  dobrej glebie położone, ktńrycbby na zaspokojenie w ierzytel­
ności, lub w ypłatę do rąk właściciela dostatecznym był kapitał 
około rsr. 30,000, i chciał takowe co do reszty szacunku ustąpić 
za dożywotnią pensję; raczy nadesłać stosowne objaśnienia na rę ­
ce W . Radcy Wilaoda, w  W arszawie pod Nr 486 a , przy ulicy Mio­
dowej zamieszkałego.— Tamże potrzebną jest NIEMKA w średnim 
wieku, do dozoru dzieci, umiejąca gramatykaluie mówić i udzielać 
poezątki nauk.

Przy  ulicy Leszno pod Nrem 707, są do wynajęcia z powo­
du wyjazdu, od Igo Maja r. b., dwa PO K O JE na lm  pię­
trze  od frontu, z Kuchnią, Górą, Drwalnią i Piwnicą. Wiado­
mość na miejscu, na lm  piętrze od frontu, po lewej stronie.

W  domu pod Nr 773 przy ulicy Chłodnej, są do 
sprzedania za pomieruą cenę: D O R m H A ,  
SANKI i R A F A  do sukieo, oraz inne Sprzę­
ty . Wiadomość u Właścicielki domu pod tymże 

numerem.
Zmieniwszy zamieszkanie, z ulicy Siennej, na ulicę Wielką, 

pod N r 1442, mam zaszczyt zawiadomić o tern interesowaną Pu­
bliczność, i donoszę, że powierzone mi ROBOTY wykony­
wać będę jak najgustowniej, za umiarkowaną cenę i najakura- 
tniej, abym zaufaniu i względom, godnie odpowiedział Kle­
mens G o e tz e ,  Polerowoik Mebli.

W  m. Radomiu pod Nr 36 przy ulicy Żytniej, znaj­
duje się do sprzedania z wolnej ręki D O R  partero­
w y z Oficyną, Piekarnią murowaną; lub do wydzier­
żawienia PIEKARNIA zewszelkiemi rekwizytami, 

■w jak najlepszym stanie znajdującemi się, du której uależy w ofi­
cynie dogodne Mieszkanie, składające się z 2ch obszernych Pokoi i 
Kuchni. Wiadomość dalsza na miejscu.

KLACZ kasztanowata, rosła, bez żadnej w a­
dy, do zaprzęgu i wierzchu zdatoa, jest do sprze­
dania. Bliższą wiadomość powziąść można u Szwaj­
cara w Hotelu Polskim.

S U B J E H T  handlowy z prowincji przybyły, opatrzony 
w  chlubne świadectwa, posiadający język niemiecki, oraz obe­
znany z wiadomością piwniczną, życzy przyjąć obowiązki w W ar­
szawie lub na prowincji. Potrzebujący, raczy łaskawie zosta­
wić adres Szwajcarowi w Hotelu Drezdeńskim.

Pod Nrem 1221 i 2 przy rogu ulicy Twardej i Pańskiej, jest 
8 K L E P ,  dla Rzeźnika Wędlin, z Mieszkaniem, W arsztatem, 
W ędzarnią, Piwnicą, i Podwórkiem osobnym, z dwoma Komór­
kami, do wynajęcia od Śgo Jana r. b. Wiadomość u Właściciela 
domu tamże zamieszkałego.

Dnia 18 b. m., przybywszy koleją żelazną, zginęły przy wsia­
daniu do dorożki, następujące trzy  DOW ODY Bankowe: 
Nr 2,209 na rs. 72, Nr 2,407 na rs. 105, i Nr 2,408 na rs. 105Ł 
tudzież rozmaite Kontrakty z Oficjalistami, Kwity podatkowe, 
Listy i t. p., z których znalazca żadnego użytku mieć nie może, 
albowiem wszelkie potrzebne środki przedsięwzięto; uprasza się
0 zw rot takowych za nagrodą, do Składu Korzennego pod N r 1752 
przy rogu ulicXiążęcej i Nowy-Świat.

Ponieważ, z powodu wydarzonej tu w doiu 1 Kwietnia r . b- 
pogorzeli, fałszywa rozeszła się pogłoska, że i składy zostały 
przez pożar zniszczone; przeto podaje się oiniejszem do publi­
cznej wiadomości, że wieść ta zupełnie jest zmyśloną, gdyż ża­
den ze Składów nawet Dystylacja ogniem tkniętą nie została,
1 sprzedaż wszelkich T R U N K Ó W  ani oa moment wstrzyma­
ną nie była, lecz odbywa się z tą  samą akuratoością i wygodą 
dla Publiczności, jak  to przed pożarem bywało. —  Krągola pod 
Koninem w Kwietniu 1855 r., Fabryka różnych Trunków Kra­
jowych.

Z powodu wyjazdu, są każdego czasu do sprzedania, różne 
MEBLE, SZAFY, STOŁY, tudzież SPRZĘTY gospodarskie, 
w  domu pod Nrem 2766 d, przy ulicy Oboźnej, na 2m piętrze, 
drugie drzwi na lewo ze wschodów.

1\ Przy ulicy Daniłowiczowskiej pod Nrem 619/20, jest do|J 
Awynajęcia od Śgo Jana r. b., LOKAL na Im piętrze, sk ła -g  
j\ dający się z 5ciu POKOI, 2ch IZB, KUCHNI ang:, wraz z P!“/k 
^ / W N I C Ą .  W i a d o m o ś ć  t a m ż e  w  K a n to r z e .

M  v ’ E r~~'~ W

Do Składu Herbaty Chińskiej Jana Grydina 2go, przy uli- 
P cy Nowy-Świat Nro 1251, nadszedł świeży transport WI- 

NOORON Astrachańskich; oraz MĄKI pszennej naj­
piękniejszej Jeleckiej

'■.w' w— r  r  *- j - ,  - -- -
Podpisany ma zaszczyt donieść szanownej Publiczności, iz« 

■z powodu nastąpić mającej zmiany lokalu do domu Wgo Pio- j  
»trowskiego, urządził w lokalu swym, naterazprzy ul: Miodo (j 
tw ej, w domu Wgo Zeidlera exystującym, WYPRZE-j 
? DAŻ różnych z mody wyszłych TOŃAARÓĄW jedwa-* 
kbnycb, pół-jedwabąycb, wełnianych, Bareźów, Żaknołów,/
* Perkalików, i t .  p., po cenach zniżoęycb, która to wyprzedaż! 
ktrwać będzie li do dnia 25go b. m. włącznie; w samym zaśi 
f dniu 25tym t. m., same tylko RESZTKI pomiecionych\ 
/tow arów , wyprzedane będą.— C. H. Zrveigbaum.

Dla w i a d o m o ś c i  miłośników s t a r o ż y t n y c h ,  pośpieszamy donieść, 
iż w sklepie Rozmaitości M. K o n o p a c k i e g o ,  w domn Warsz: Tow-' 
Dobrocz:, złożono na s p r z e d a ż  Z E C ł A R E K ,  prawdziwy antyk, 
a kształtem-swoim, zupełnie różniący się od teraźniejszych. Zega­
rek teo pochodzi z XVII stulecia, mianowicie zaś z r . 1754; liczy; 
zatem lat 100 około. J e d n o c z e ś n i e  zas z tym Zegarkiem złożono i 
dwa, z tejże samej epoki, B Y O N E U Y .

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 7.
Dziś r a o o  w y s o k o ś ć  stop 6 cali 6.

JAN iURKOWSHI, b. Tancerz Teatru Wielkiego? 
iw  W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiejg 
Sw Londynie,^ ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iżS 
Sudziela LEKCJE T a ń c ó w  tak w sw em  mieszkaniu, jakoteż* 
Spo peosjach i w  domach prywatnych. Mieszka przy rogu uli: Po-S 
gdwale i Nowomiejskiej N°167, obok Kościoła po-Paulińskiego.j

W Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować d. 1 0 (2 2 ) Kwietnia 1855 r.— Starszy Cenzor, F. Sol/iettcxańtki.


